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Mltejiny tt>tar<j tylfo to ?3ogu.
„Bóg był j nim i wyrwał, go je wsjyst- 

fich jego ucisfów, bał mu mąbrość prjeb 
$araonem“. łDjieje Upost. 7, 9 i 10.

Webług powsjechnego mniemania, obecność Boga w jy< 
ciu jest niebogobna; taf jest istotnie, ale bla tywyłącjnie, 
ftórjy postanawiają spełniać tylfo swoją woły, to jest jyć 
w grjeclju. Tltoli ci, ftórjy pragną świątobliwości i bąją bo 
bosfonałości, wiebzą, jaf niesfońcjenie bobrą i brogocenną 
jest obecność Boga w ich sercu. Jójef bosjebł bo błogiego 
prjefonania o tej prawbjie jarówno w cjasie swych utrą*  
pień, jaf i w pójniejsjem swem wyniesieniu. Bóg towarjy- 
sjył swemu słubje wsjębjie i jawsje: na bnie stubni, po- 
śrób ittabjanitów, wprowabjających go bo Egiptu, w więjie- 
niu potyfara i u stóp tronu faraona. Ta obecność Soja 
w jego sercu była mu wybau ieniem wśrób utrapień, obba- 
rjała go mąbrością na wielce obpowiebjialnem stanowisfu, 
jachowywała mu stałą jycjliwość lubji i jaufanie ws>ecl;po= 

faraona. Wybawienie, mąbrość, łasfa, jafiej to fo- 
sjtowne baty Boje I Bębą one i nasjemi, jejeli bębjiemy wie- 
rjyli sjcjerje tylfo w Boga i Syna 3ego, Jejusa Chrystu
sa, ftórjy nas, wierjących, nigby nie opusjcją w najcięjsjych 
chwilach jycia nasjego 1

tt>yja3& ftoafróto 3 polsfi
W foncu stycjnia r. b. wyjechali j polsti ostatni bele- 

gaci „Stowarjysjenia ptjyjaciół bla ślujby łRiębjynarobo- 
wej“, taf popularni — sjcjególnie w pierwsjycl; latach po 
wojnie - fwafrjy.

Kwatrjy prjybyli bo polsfi w rofu 1919 celem bopo- 
mojenia w walce j epibemją tyfusu, ftórej ofiarą pabło 3 
cjłonfów misji, niosących pomoc. Stacje misji pracowały w 
Jawierciu i ofolicy, potem równiej w Rabworncj i wiosfach 
sąsiebnich, prjycjem nie poprjestawano na walce j jarają, 
lecj jaopatrywano lubność, wracającą j prjymusowej ewa- 
fuacji bo fraju, w objiej, pościel itp., bąbj bejplatnie, bąbj 
po cenach prjystępnycb. bojywiano borosłych i bjieci, jało> 
jono warsjtaty frawiecfie bla bania pracy najubozsjym.

Sforo epibemję tyfusu stopniowo opanowano i fieby 
Kjąb i organijacje polsfie prjejęły stacje bejynfetcyjne, mi
sja fwafrów na wejwanie włabj polsfich pośpiesjyła j po
mocą jafłabom bla bjieci. Był to ofres, w ftórym licjba sie
rot w polsce była taf wielfą, je wsjelfie jafłaby były prje- 
pełnione, bjieci cierpiały wsfutef jłego objywiania i chorób, 
brafu objiejy i pościeli. Misja fwafrów bostarczała jywno- 
ści i mlefa tym, ftórych nie jbołał objąć opiefą „Tlmetyfań- 
sfi Komitet pomoey I)zieciom“, bała swoje wyfwalififowa- 
ne pielęgniarfi bo pomocy w otganijowaniu opiefi nab bjieć- 
mi. Wresjcie bo rofu 1922 prowabjiła bostarcjanie świeje- 

go mlefa bo jafłabów opiefuńcjych. Było to jorganijowane 
w ten sposób, je sprowabjano ; Slmeryti mącjfę j mafu- 
chów bawełnianych na farnubla frów celem pobniesienia 
ich mlecjności i rojbjielano ją pomiębjy więfsje majątfi, ftó
rych właściciele jgobjili się, jafo japlatę, bostarcjać świeje 
tnlefo jafłabom. Te ostatnie płaciły umiarfowane ceny, a 
uzysfane stąb funbusje sjły jnów na jafup mącjfi. W rofu 
1922, w ftórym misja fwafrów prjefajała ty afcję polsfim 
fomitetom, bostawa mlefa bosjła bo 63,000 litrów w 17 
ośrobfach-

pozatem misja fwafrów prowabjiła jwalcjanie grujlicy, 
ubjielając pomocy w postaci objiejy, śrobfów lecjnicych. u- 
rjąbjeń i jywności jafłabom bla bjieci w całym sjeregu 
miast, oroj 17 folonjom letnim, bożywiając bjieci sjfolne, 
bostarcjając objiejy ciepłej bzieciom, ucjęsjcjającym bo prjy- 
chobm prjeciwgrujlicjych i bjieciom w sjpitalach i sierocińcach.

Specjalną farty ma Stowarjysjenie fwafrów w pamięci 
stubentów i profesorów wyjsjych ucjelni, ftórym przycho- 
bjiło j pomocą w niejwyfle bysfretny sposób. 68 robjin pro
fesorów uniwersytetów bostało pomoc tą brogą, 2 sana
toria bla stubentów w $afopanem otrjymały jywność i po
moce letarsfie. ©foło 10.000 stubentów forjystało j rojba- 
wnictwa objiejy i jywności ja pośrebnictwem Bratnich Po
mocy i innych jwiąjfów afabemicficb- Wyetwipowano tej 76 
nauczycieli w seminarjacb naucjycielsfich i rojbawano w nich 
objiej słuchacjom. Ra rjecj afabemifów i słuchaczów semi
nariów nauczycielsfich wybano w gotówce 13.055 funtów 
sterlingów (funt sterling równa się 43 jł. 39 gt ).

©sobny bjiał w afcji misji fwafrów stanowi pomoc 
w obbubowie rolnictwa. Rajpierw w Orubiesjoi sfiem, na
stępnie na pobolu i w ofolicaeh Kowla fwafrjy nieśli po
moc repatrjantom, powrac. jącym j Rosji na jglisjcja swych 
wiosef. 1100 foni, jafupionycb je jbemobilizowanych prjej 
Kjąb polsfi obbciałów wojsfa i 1000 pługów pobj!elono 
w celu jaorania pól na taf jwane folumny robccje. Ra cjele 
obbjiału stał prjobownit j ramienia misji fwafrów, ftórego 
jabaniem było jaorać co najmniei 1 mórg(pol.)'j;emi fajbego repa
trianta j pośrób robjin najubojsjych. Wieśniacy wjamian ja 
orfę bawali siano bla font i jobowiąjywali się pomóc w 
pracy słab«jym sąsiabom, sierotom i wbowom. Kojbano 
tej wteby najpotrjebnieisje narzębjia i fajbą robjinę jaopa- 
trjono w nasiona warjywne bla obsiania pól morga (p i.) Wy- 
faz cyfrowy jaoranych jiem j 200 morgów (poi.) w rofu 1920 
wjrasta bo 17,529 w rofu 1923. pomoc obeimuje tej bo
starcjanie inwentarja jywego (naprjyfłab w Órubieszow-fiem 
wyposajono całfowicie 25 gospobarstw fosjtem 50 000 jło- 
tych), narjębji, jiarna bo siewu i nasion warjywnycb. Cechą 
charafterystyczną gospobarstw, ftórym misja fwafrów po
magała, jostały ogróbfi warjywne, ftóre naucjono lubność 
uprawiać.

Jaopatrywanie ubogich w objiej prjeprowabjono w ro- 

tOat^giP«»t)5iał&ot»o. frnig 16 marca 1930 r.
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tu 1923 tv inny sposób, nij prje? bejpłatne «o?bat»nictt»o 
n> latach poprjebnicb, a to bjigfi nadesłanej bla misji fwa*  
tróa» ofitrje ? Slustralji tx> postaci ?nac?nej ilości wełny (co 
najmniej wartości 2,000 funtów sterlingów). Wełnę tę wy
dawano bo pr?ęb?alni, a następnie bo utfania fobietom ? 
biebnycb robjin, płacąc im ja to pieniębjmi, ttóre umojliwk 
ły im ?atup jywności. Uttany materjał jaś sprjebawano u*  
bogim po cenie przystępnej.
|'}?**pobcjas  swego pobytu co 1—2 tygobnie w rójnycb 
wiostacl; Polesia celem rojbawnictwa pracy fobietom, cjłon*  
fowie misji twatrów jauwajyli oryginalność i barwność wy*  
sjyć na płóciennej objiejy wieśniacjet. Jacbęcali więc bo wy
robu tycb wysjyć płóciennych na sprjebaj, co było powajną 
pomocą bla 600 fobiet, ttóre w miesiącach jimowych l?af« 
towały rójne tolnierje, serwetłi, worecjti itp. webług trias*  
nych, oryginalnych wjorów. 3byt na te wysjywania taf się 
powięfsjył, je atcja stała się samoopłacalna. prócj tych 
haftów misja twatrów poparła tranie samobjiału, bając w 
nieftórych ofręgach warsjtaty tfacfie.

Ricjalejnie ob pomocy w walce j tyfusem i grujlicą, 
misja twatrów we wsjystfich swych 5-u placówfach ubjie- 
lała ludności pomocy lefarsfiej. 2lfcję tyci; prjychobni obra- 
juje ilość 500—600 pacjentów w jebnej j nich-
► pojatem niesiono pomoc prje? ?wó?fę brjewa na obbu- 
bowę bomów bla 1,600 robjin. Uruchomiono tej 2 ?biorowe 
tartafi bo cięcia besef bla najbarbjiej potrzebujących i jor*  
ganijowano wieśniatów, torjystających j nich, na jasabach 
spółbjielcjych, bjięfi cjemu wiele robjin wbowicl; i sierocych 
mogło wówcjas równiej wjnieść bomy.

<Dla chłopców sierot j robjin włościańsfich misja twa
trów jałojyła sjtołę w Kołpinie (pierwsją sjfołę rolnicją 
na Polesiu), oraj 2 gniajba sieroce.

Temi sjlachetnemi cjynami, ora? fundacją sjtoły jafoń*  
cjyli fwafrjy swą bjiałalność w Polsce, jysfując sobie 
trwałą wbjięcjność społeczeństwa.

Listy do Redakcji.
Od p. kierownika szkoły w Gralewie otrzymaliśmy na

stępujące sprostowanie z prośbą o zamieszczenie:
Szanowna Redakcjo!

Na ogłoszoną w Gazecie Nr. 9 z dnia 2 b. m. kores
pondencję z Gralewa pod tytułem „List do Redakcji" z 
podpisem „Wasz Brat" protestuję.

Młodzież tutejsza mazurska odegrała dnia 2 lutego rb. 
komedyjkę p. t. „Za nic żydowskie swaty". Nieprawdą jest, 
że po skończonem przedstawieniu młodzież podpiła sobie 
i wyprawiała burdy, lecz, przeciwnie, młodzież dobrze i 
przyzwoicie się bawiła i spokojnie rozeszła się do domu.

Nie wiem doprawdy, jaki był cel autora „Wasz Brat", 
żeby młodzież tutejszą tak zohydzać i dać jej swem arty
kułem taką niedźwiedzią przysługę. Młodzież zainteresowa- 
wana, po przeczytaniu wspomnianego artykułu, przyszła sa
ma do mnie i prosiła o sprostowanie. Zaznaczyła również, 
że niema chęci występować po raz wtóry, żeby nie narazić 
się na takie fałszywe ogłoszenie w gazecie.

Z mej strony dodaję autorowi korespondencji, żeby na 
przyszłość dokładniej się informował, lub patrzał, a nie 
słuchał plotek, żeby nie psuł tego, co z wielkim mozołem 
i pracą zbudowano. Z poważaniem

T. Jagielski, kierownik szkoły w Gralewie.
(Przypisek Redakcji. Przykro nam bardzo, iż korespon

denci nasi nadsyłają wiadomości nie zawsze wiarogodne i 
przez to powodują nieporozumienia. Mamy jednak nadzie
ję, że na przyszłość „Nasz Brat" będzie przysyłał ściślej
sze wiadomości. A kochana młodzież w Gralewie niech się 
tern nie zraża, lecz tern więcej garnie do pracy dla dobra 
kraju i swych braci).

Przybyszów, powiat kępiński. 
Szanowna Redakcjo!

Dnia 2 b. m. w tutejszej miejscowości założono pierw
szy oddział Związku Strzeleckiego. Do Związku przystąpiło 
30 członków z pośród tutejszej ludności i młodzieży. Do 
Zarządu wybrani zostali p.p.: Ferdynand Szolc prezes, Sta
nisław Pawlak wiceprezes, Karol Bąk skarbnik, Bertold Don 
sekretarz i referent, oraz Paweł Wencel komendant. Cha
rakter Związku jest wojskowo-wychowawczy i kulturalno- 

oświatowy, a cel: wyrobienie dobrego obywatela Rzeczy
pospolitej Polskiej. Zebranie organizacyjne odbyło się w 
szkole. Widać, że lud tutejszy więcej rozumie i ceni do
bro ogółu, aniżeli partyjnictwo.

Dnia 27 lutego r. b. został wprowadzony w urząd soł
tysa, p. Ferdynand Szolc. P. Szolc został dnia 7 kwietnia 
1929 roku wybrany na sołtysa przez Radę Gminną. Wpro
wadzenia tęgo dokonał p. Starosta, który w tym celu oso
biście przybył do wsi. Po przemówieniu i przyjęciu przy
sięgi, p. Starosta, życząc nowozatwierdzonemu sołtysowi 
rzetelnej pracy, pozostawiając formalne załatwienie tej spra
wy Radzie Gminnej i sołtysom, odjechał. 1 my życzymy 
nowozatwierdzonemu sołysowi powodzenia w pracy.

Z poważaniem M. N.

Sprawy polityczne.
Polska. W sobotę dnia 1 b. m. o godzinie 1-ej po 

południu poseł pełnomocny Finlandji przy rządzie Rzeczy
pospolitej w Warszawie, p. Idman, wraz z atache wojsko
wym, pułkownikiem Ernstem, przybył na Zamek królewski 
celem wręczenia Panu Prezydentowi Rzeczypospospolitej, 
Ignacemu Mościckiemu, wielkiej wstęgi orderu Białej Róży 
Finlandzkiej. Uroczystość odbyła się w sali audjencjonal- 
nej. Poczem Pan Prezydent Rzeczypospolitej zaprosił go
ści na śniadanie.

— Ambasadorem Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej w Warszawie, w miejsce zmarłego Moorea, miano
wany został p. Willys, znany przemysłowiec branży samo
chodowej. Urodził się on w roku 1873 w Nowym Jorku. 
Był w swoim czasie największym fabrykantem rowerów w 
Stanach Zjednoczonych, poczem rozpoczął na wielką skalę 
fabrykację samochodów, a obecnie jest prezesem wielkiego 
przedsiębiorstwa. Dotychczas nie pracował na polu poli- 
tycznem, tak, że Warszawa będzie jego pierwszą placówką 
dyplomatyczną. Zresztą, stolica Polski nie jest mu obcą, 
gdyż w zeszłym roku bawił w Warszawie podczas swej po
dróży po Europie wschodniej.

W Niemczech zanosi się na skomplikowany kryzys 
rządowy. Socjaliści mianowicie żądają nałożenia specjalnej 
daniny na klasy posiadające w celu przyjścia z pomocą 
bezrobotnym. Prezydent Rzeszy Hindenburg poparł to żą
danie, wówczas, gdy ministrowie: finansów i spraw zagra
nicznych bezwzględnie mu się oparli. W łonie koalicji 
stronnictw, podtrzymujących rząd, zarysował się rozłam. 
Wskutek tych zatargów Reichstag nie przystąpił jeszcze do 
głosowania nad planem Younga i związanej z nim umowy 
likwidacyjnej polsko-niemieckiej, a podpisanej przez mini
strów spraw zagranicznych Polski i Niemiec dnia 31 paź
dziernika 1929 roku.

— Podług zestawienia ministerstwa pracy, w Niem
czech jest obecnie 3 miljony bezrobotnych, co stanowi 
największe bezrobocie w całej Europie, oprócz, naturalnie' 
Rosji Sowieckiej, gdzie liczba bezrobotnych jest większa.

We Francji miał miejsce upadek gabinetu Tardieu 
(Tardje). Rząd został obalony w czasie choroby premjera. 
Nowy gabinet o charakterze bardziej lewicowym i przy ci
chym poparciu socjalistów utworzył Chautemps (Szotamp), 
lecz zaledwie gabinet ten stanął przed parlamentem, znów 
został obalony. Wobec tego Prezydent Republiki Francus
kiej znów powierzył panu Tardieu utworzenie nowego rzą
du, co też mu sią udało. Drugi gabinet Tardieu ma cha
rakter tak zwanej „koncentracji republikańskiej", to jest o- 
piera się na stronnictwach środka. Jednocześnie poseł fran
cuski w Berlinie oświadczył, że Francja nie będzie ewakuo
wać Nadrenji dotąd, dopóki Reichstag nie uch wali planu Younga.

Anglja. Konferencja morska w Londynie stanęła na 
martwym punkcie. Ameryka żąda prawa zrównania swojej 
floty wojennej z angielską, Włochy zaś z francuską, Ja- 
ponja znów podnosi wciąż swe żądania. Wskutek choroby 
i wyjazdu przedstawiciela Francji, prezesa ministrów Tar
dieu, konferencja jest chwilowo zawieszona. Niebawem ma 
być wznowiona, lecz wątpić należy, czy którekolwiek z pię
ciu mocarstw morskich, reprezentowanych na konferencji, 
zechce ze swych żądań opuścić.

Rosja Sowiecka. Ze wszystkich miejscowości po
granicznych Rosji Sowieckiej donoszą, że chłopi z narażę- 
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niem własnego życia przechodzą masowo granicę i chronią 
się do Polski. Ma być dla nich utworzony wielki obóz kon
centracyjny, bo niewiadomo, co z nimi zrobić, gdyż na ra
zie pracy dla nich niema. Powodem ucieczki chłopów z 
Rosji Sowieckiej jest gwałtowne i okrutne przeprowadzanie 
przez rząd tak zwanej kolektywizacji (upaństwowienia) zie
mi przez odbieranie gwałtem chłopom ich własności i 
tworzenie z nich wielkich rządowych majątków. Samodziel
ni dawniej gospodarze stają się w ten sposób robotnikami 
na majątku rządowym, gdzie w dodatku cierpią głód i gdzie 
obchodzą się z nimi w najbrutalniejszy sposób. Nic dziw
nego, że taki los im się nie uśmiecha, ale z drugiej strony 
Polska nie jest wstanie przyjąć i nakarmić tych miljonów 
przygnębionych chłopów rosyjskich.

RZECZY CIEKAWE.
Szczególny jubileusz. W szpitalu dla umysło

wo chorych w Warszawie obchodził niedawno niezwykły ju
bileusz jeden z chorych, niejaki Szymon Cybulski, z za
wodu stolarz, który przebywa w tym szpitalu przez 40 lat. 
Cybulski prześladowany jest manją uważania wszystkiego 
za swą własność, co uniemożliwia mu pozostawanie na wol
ności. Pozatem jest on zupełnie normalny, szczególnie pa
mięć ma świetną i pamięta on doskonale nietylko wszyst
kich lekarzy, którzy pracowali w okresie 40-lecia, ale nie
mal wszystkich chorych.

Jak Ford pragnie zapobiec wojnom? Zna
ny amerykański przemysłowiec, Henryk Ford, wygłosił w 
Nowym Jorku na zebraniu fabrykantów swoje poglądy na 
możliwość osiągnięcia pokoju światowego. Oświadczył on, 
iż byłby gotowy zakupić wszystkie okręty wojenne całego 
świata i zużyć je na cele przemysłowe, jeżeli będzie miał 
pewność, że w ten sposób zapobiegnie wojnom. Wedle je
go jednak zdania istnieje tylko jedyna droga do zapobieg
nięcia wojnom przez wytłumaczenie wszystkim tym, dla 
których wojna stanowi źródło zarobku, iż w inny sposób 
mogą więcej i bezpieczniej zarobić.

16,480 samobójstw w Niemczech w ciągu 
jednego roku. Tygodnik „Bodenreform" donosi, że w 
Niemczech w ciągu jednego roku 1929 zanotowano 16,480 
samobójstw. Jest to liczba straszna, gdyż wypada przecięt
nie 45 samobójstw dziennie! Prawie co pół godziny jeden 
zrozpaczony człowiek, mężczyzna albo kobieta, odchodzi 
z tego świata. Olbrzymia większość decyduje się na ten 
krok pod wpływem nędzy. „Nieuleczalne choroby" i „za
wody miłosne" odgrywają tu małą rolę. Największe liczby 
samobójstw wykazują wielkie miasta, a wśród nich Berlin. 
W Europie pierwsze miejsce pod wzgłędem ilości samo

bójstw, obok Rosji Sowieckiej, zajmują Niemcy, dalej idą: 
Czechosłowacja, Łotwa, Austrja, Estonja, Szwajcarja, Danja 
i inne państwa.

5 fraju i je świata.
tDjiałbowo. Ra rjecj ubogiej bjiatwy obbyła 

siy tu piętnie ubetorowanej sali fotelu „Utasouia" jabawa, 
na ftórcj przybyli j miasta i powiatu licjni goście wszelEich 
wyjnań i narobowości. ©ocljób j balu jest jnacjny. Jałojy- 
cielfcj Towarzystwa ©pieEi nab Ubogiem IDjiecEiem jest p. 
Starościna piacEowsEa, taE barbjo cjuła na nitbolę ubo
gich, w sjcjególności bjieci. Ric tej bjiwnego, je uboga lub- 
dość ©jiałbowa Focha swoją opieEunfę. prezesem Towa
rzystwa jest p. prof. BałaclJowsEi, FietowniE SjEoły Ćwi
czeń prjy państwowem Seminarium Raucjycielstiem.

— 5 cechu rjejnicEiego. ©bbyło się zebranie j u- 
bjiałem 25 cjłonEów, na Etórem wybrano nowy Jarząb, w 
sEłab Etórego wesjli p. p.: Jan jbiEowsEi jaFo cechmistrj, 
Stanisław KarcjewsEi jato jastępca i Jan Stfatowsti.

— H> i ? y t a c j a. W bniu 27 j. m. przybyli na wizyta
cje osab rolnycl; » powiecie: prezes ©Eręgowego Urjębu 
SiemsEiego, p. StrjcsjewsEi i inspeEtor osabnicjy'KróliEow< 
sfi ? ©rubjiąbja w towarzystwie powiatowego Eomisarja 
jieinsEiego j Srobnicy, Etórjy jwiehjili tereny'osobnicze w 
tltalinowie, Kramarjewie i Białutacb.

5 powiatu bziałbowsEiego.
Jłowo. ©bbyły się tu wytłaby, połączone z wyświe

tlaniem obrajów o gazach trujących, urjąbjone prjej wlabje 
Folejowe, w Etórych brało ubjiał 650 osób.

— Schwytanie bejertera, prjytrjymano w Jło- 
wie bejertera j 32 p. p. w jDjiałbowie, Stanisława Rlar- 
Eowstiego, Etóry poprjebnio utrabł rower sierjantowi Ja- 
rocEiemu. Cejertera obbano włabjom wojsEowym.

Płośnica, ©bbyło się tu jebranie KółEa Kolnicjego, 
na Etórem wybrano nowy 5arjcjb, w sEłab Etórego wesjli 
p. p: Jan SiEorsEi prejes, nauczyciel Włabysław preuss 
seFretarj i ^tancisjeE WilcjewsEi sEarbnit. ©mawiane były 
rójne sprawy gospobarcje.

Riestoja. popełniła tu samobójstwo prjej powiesze
nie robotnica Augusta BaranowsFa, jatrubniona u rolniEa 
EorEa. Stwierbjono, ij samobójczyni była umysłowo chora 
i sąb jejwolił na pochowanie jwłot.

5« nielegalne ptjeErocjcnie granicy przy
trzymano 2 osoby, oraj ja usiłowanie prjeErorjenia granicy 
1 osobę.

5 ? a Eorbonu.
Parcelacja majątEów. W prusacl; Wschobnicl; 

mają być parcelowane następujące majątEi niemiecEie: w po
wiecie ostróbjEim: groegenau, Kittenau, Keichenau i Schoen 
Waelbcben j powobu nabmiernych pobatEów, prjycjcm jeb- 
naE wśrób lubności tamtejszej Erąją pogłosti, ij Hjesja nie- 
miecta jamierjo. obbać Prusy Wschobnie państwu polsEie- 
mu i blatego właściciele więtsjych majątEów jamierjają wy- 
prowabjić się w głąb Riemiec. (?)

Prusy Wschobnie cl;cą się oberwać ob 
Hjesjy. W tygobniEu „Berliner Óeralb" utajała się plot- 
Ea następującej treści: „W Prusach Wschobnich jajnacja się 
powaj ly ruch w celu oberwania się ob Kjesty. XX>c wsjyst- 
Eich oEolicach prowincji Prus Wschobnich baje się jauwa- 
jyć ruch, popierany głównie prjej seEtę menonitów, Etóra 
jmiecja bo wywołania nastroju, przychylnego bla utworzenia 
j Prus Wschobnich państwa autonomicznego pob opieEą 
Cigi Rarobów. motywy, na Etóre powołują się menonici, 
botycją przebewsjystEiem spraw pobatEowych. Cicją oni na 
to, je nowe państwo wschobnio-prusEie nie bębjie potrze
bowało płacić obsjEobowań wojennych".

Stocjnia w Królewcu zgłosiła upabłość. 
Stocjnia w Królewcu „Union ©iesserci" ogłosiła upabłość. 
Warsztaty stocjni w Królewcu mają być objęte prjej stocz
nię „Schichau*  w Elblągu.

Sjcjytno. Przybył tu j TrelEowa pewien gospobatj 
w celu wytupienia wetslu, ale taE się upił, je go areszto
wano, a poniewaj na obwachu zachorował, więc go obsta 
wiono następnego bnia bo szpitala, gbjie wtrótce jmarł. 
JaE stwierbjiła Eomisja leEarsEa j Królewca, niesjcjęśliwy 
jmarł sEuttiem nałogowego pijaństwa.
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5 e świata.
Samobójstwo m a t f i j siedmiorgiem b j i e c i. 

Ka przedmieściu Borna w Chemnitj, wdowa po inwalidzie 
wraz z siedmiorgiem dzieci popełniła samobójstwo japomocą 
gaju świetlnego, prjycjyną rozpaczliwego frofu była nębja.

Wymordowanie wsi polstiej prze? sowiec= 
tichjbirów. Ra samem pograuicju, w odległości ^alt*  
dwie tiltuset metrów ob granicy polsfi, bolszewicy po- 
pełnili niebywałą, zbiorową straszną jbrobnię na tle przy*  
musowego wywłaszczenia, ©to, co toresponbent nowogrob?- 
fi donosi: Cała ludność nadgraniczna, zarówno po polstiej, 
jat i po sowiecfiej stronie, poruszona jest zbrodnią wymor- 
dowania całej wsi nadgranicznej połaniewicje przez oddziały 
bolszewictie. Wieś ta niemal całtowicie jamiesjfana jest prze? 
ludność polsfą. Riebawno przybyli do tej wsi z Rlińsfa a- 
gitatorjy i na publicznem zebraniu przemawiali za wytjecje- 
niem się osobistej własności na rzec? własności wspólnej, 
projettowi temu przeciwstawiła się cała ludność, w ftórej 
imieniu mowy wygłosili włościanie: Witold iltoter i Antoni 
IWacjyństi. Agitatorzy, widząc niepowodzenie swej afcji, z 
jimną trwią dobyli rewolwerów i zastrzelili obu mówców. 
Wówcjas uczestnicy zebrania rjucili się na morderców i bo- 
słownie rozerwali ich w fawałfi. Wiedząc dobrze, cjem się 
to sfońcjy, chłopi masowo rzucili się bo uciecjfi w stronę 
granicy polstiej. Jebnat jwięfsjone patrole graniczne wy- 
łapały wsjystfich i obstawiły bo urzędu w Kajbanowie. 
Ra drugi bjień bo wsi połaniewicje przybyła tarna efspe- 
bycja bolsjewicta i aresztowała całą ludność wsi, pojostawia- 
jąc tylfo starców, cięjfo chorych i bjieci. Wsjystticb wy
wieziono bo Rlińsfa i prosto ? wagonów obstawiono na 
taf jwaną .Krasną ©órtę“, gdzie mieści się fatownia bol- 
sjewitów. Stamtąd nittjuj nie wrócił, ©o chat pomordowanych 
przybyli j IRińsfa tomuniści i jorganijowali „gospo- 
bartę upaństwowienia".

porabnif gospobarsfi
Co trjeba mieć na wjglębjie w u rtj ą b j a n i u 

gospodarstwa, j e b y bydło dawało buje f o- 
rzyści.

Podstawą powobjenia w gospodarstwie jest zgodne ze
spolenie posjcjególnych cjęści gospodarstwa, jłe prowadzo
ne gospodarstwo, nawet prjy najlepszych chęciach, nie moje 
w jaben sposób przynieść należytych forjyści. Chcąc, aby 
spobarstwo się opłacało, nalejy prjebewsjystfiem nie cho
wać ja bujo inwentarja, a uprawiać w dostatecznej ilości 
tafie płody, ftóre mogą słujyć bo należytego odżywiania te
go inwentarja. Jedna sjtufa bydła na 4 morgi magb.jest wystar
czająca. Raiejy równiej pamiętać o uprawie odpowiedniej ilo
ści roślin pastewnych. W gospodarstwie o 9 mórg. magb. 
wystaicjy ptzejnacjyć pob tłosowe 14 mórg, a na 3 mórg, 
magb. jasiać w odstępach 10=bniowycb miesjanfę j wyfi i 
pelusjti, j bobatfiem owsa, powszechnie zwanego trjąsfą, na 
pojostałej jaś pół morbje posadzić burati pastewne. Wtedy 
i plon jyta osiągnie się więfśjy: j 14 morgów bębjie tyle, co 
Z 18, poniewaj jyto prjypabnie po trjąsce. bębjie więc lepiej 
plonowało, a bydło bębjie miało obfitość pojyańenia na o- 
tres letni j miesjanfi, na ofres jaś jimowy pojostanie fo- 
nicjyna cjy seradela, siano łąfowe i burafi pastewne, ©bfi- 
cie jywiona frowa bębjie dawała dujo mlefa, ftdrego wy
starcjy nietylfo na opębjenie potrjeb domowych, lecj josta- 
nie jesjeje i na sprjebaj. Wtedy prjefona się gospobarj, je 
dwie bobrje odżywiane frowy babją trjy rajy więcej mlefa, 
niż trjy frowy jle objywiane, co wypabnie o wiele brojęj od
żywianie, choćby sfąpo, tych trjech frów, nij dostatnie ob’ 
jywianie dwóch frów. Kajby gospobarj powinien równie? 
dbać o to, aby mieć w swe) hodowli bydła tylfo dobre o- 
fazy, a sprjebawać mało ujytecjne sjtufi. jmniejsjając jaś 
obsiew fłosowych, a na ich miejsce uprawiając odpowiednią 
ilość roślin pastewnych, nie naraja gospobarj swoje bydło 
na ciągłe głodowanie, lecj, przeciwnie, latem cjy jimą, bo- 
dostatnio je objywia. W jimie trjeba juj myśleć, cjem prje- 

farmie bydło w porje letniej, a latem trjeba prjygotować 
śrobti pofarmowe na jimę. Dobry gospobarj j,awsje powi
nien dbać o to, by jego bydło stale było w śrebniem mię
sie. Bydło nalejy objywiać regularnie i równomiernie, a nie 
w ten sposób, jeby raj bawać pasjy ja bujo, a brugi raj 
ja mało, albo wcale. Trjeba jesienią rojlicjyć, ile jest pa
sjy bo rojporjąbjenia i odpowiednio bo posiadanych japa- 
sów bawfi na jimę wyjnacjyć. Krowa, nierównomiernie od
żywiana, nigdy nie bębjie dawała bujo mlefa, poprostu du
żo pasjy jmarnuje. Odżywiana obficie, rojbaja się, a gby 
pasjy jabrafnie. nastąpi spabef mlefa i frowa jacjnie chud
nąć. Ćby potem jacjniemy ją lepiej objywiać, to ile cjasu i 
fosjtów trjeba ponieść, janim ją boprowabjimy bo należy
tego stanu. Raiejy więc pamiętać o tern, je chcąc mieć do
chód j frów, trjeba je regularnie i równomiernie objywiać, 
by stale były chociaj w śrebniem mięsie.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na tonto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852.

Rebafcji.
Uprasjamy wsjystfie osoby, ftóre podjęły się rojsprje- 

bajy „Kalenbarja Rlajutsfiego' i „Kalenbarja bla tBwange- 
lifów“ na rot 1930, o łastawe prjesyłanie nalejności bo 
Pocjtowej Kasy ©sjcjębności na fonto cjefowc Rr. 4852.

lOesoły fqcłf
U f u p c a.

Kupiec (bo wchobjącego j garnusjfiem bo sflepu ma
łego chłopca): Ro, focljantu, cjegobyś to c&ciał?

Chłopiec (podając garnusjef): prosję ja 50 grosjy 
syropu.

Kupiec (po chwili): fllasj tu syrop, mój synu, ale 
powiebj mi, gbjiej właściwie masj pieniąbje?

Chłopiec: Są w gatnustfu, prosję pana.

Wysjebl j brufif lutowy numer ilustrowanego 
miesięcjnifa 

„211 o r 5 e“ 
wydawanego prjej figę ilłorsfą i Kjecjną.

Kajby cjłonef ffigi illorstiej i Kjecjnei otrjymuje
„niorse" bejpłatnie.

Adres K e b a f c j i ’ i Administracji: 
Warsjawa, ulica ©leftooralna Rr. 2.

Jłynfi.
Kynef j bo jo wy. Ra ęfiiłbacb jboji wych w Warsja- 

wie płacono w dniu 10 marca 1930 rofu ta 100 filo: jyto 
17,00 psjenica 36.00, owies jednolity 18.00. jecjmień na fa« 
sję 20,00, jęczmień browarny 24,00, mąfa psjenna lufsuso- 
wa 70,00, mąfa psjenna 65-cioprocentowa 60,00, mąfa żyt
nia 70=procentowa 34,00, otręby żytnie 10,00, otręby psjenne 
17,00, fuchy lniane 33,00, fuchy rjepafowe 26, groch polny 
30,00 jłotych-

Kynef pienię; ny. Ra giełbtte warsjawstiej płacono 
w dniu 10 marca 1930 rofu ja dolar S.SS1^, angielsfi funt 
sjterling 43,39, frant francusfi 34,93, frant sjtrajcarsfi 
172 03, austrjactą foronę 1,25, rosyjsti rubel jłoty 4,62 jł.

„©ajeta RZajursfa" i „Rowiny", pisma, po
święcone sprawom ludu ewangeliefiego, wychobją co nie- 
bjielę. prenumerata fosjtuje miesięcjnic, łącjnie j bobatfiem 
„Rasj Świat*  i „Ras? Swiatef*  1 jłoty j prjesyłaniem bo 
bomu. Dla płacących ja cały r>t jgóry opłata wyniesie 
8 jłotych. Dla płacących ja pół rofu 4 jlote 50 grosjy. Dla 
płacących fwartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Kebafcja w Warsjawie: Soja 1 m. 10, tel. 408-24. Konto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852.
Kebaftor odpowiedzialny: ©milja Sufertowa-Biebrawina. Wybawca: 3r?esjenie łEwangelifów polafów.

Drut. £. Rłiobusjewsfiego w Warsjawie, 3łata 45, tel. 147=94.


